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W I A D O M O Ś C I  K R A I O WE .

z P e te r s b u r g a ,  i o  P a ź d z i e r n ik a .

W  J m ie n n v m  J. C. M. ukazie  d a n v m  S e n a ­
towi R zą d zą cem u  w dniu 9  W rześn ia  roku te- 
ra żn ie szeg o  i w ł a s n ą  r ę k ą  3S. Pana podpisa­
n y m ,  w yrażon o:

»W  ce lu  o d w rócen ia  tr u d n o śc i  m o g ą c y c h  się  
zd arzy ć  przy przedstawianiu  do banku  ,a ssv -  
g n a c w n e g o  i ieg o  o d d z ia łó w  lub do in n v ch  
m ie sc  s k a r b o w y c h ,  a s s \g n a t  s tarych  1 p o p su ­
ty ch  dla zam ian y  na n ow e w sze lk iey  w artośc i  
n o z k a t u i e m y  : A ssy g n a ty  stare w n o s z ą c e  się
za iakie  k o lw iek  o p ła t y ,  lu b  przedstawiające się  
dla zam iany na now e; m a ią  b vdz p rzy v m o w a n e ,  
i p ła c i ć  za nie m o n e tą  m ie d n ą ,  z a c h o w u ią c  
n a s tę p iu ą c e  p raw id ła :  1 ) J śli na a ssv g n a c ie
v o ' / . ' t i k  m ożn a  n u m er ,  su m m ę  1 zvli iey w ar­
t o ś ć ,  podpis kassviera i icslt s ł o w a  w ew n ą trz  
papieru  zn a y d u ią ce  s ię  w szy s tk ich  cz terech

brzegów , n iesą  oddarte  lub  od erzn ięte .  2 )  
Jeśli od c a ł e y  a ssygnaty  zach o w a n a  iest w e ­
d ł u g  w ła ś c i w e y  iey form y p o ło w a  niższa i na  
niey  iest w yra żo n a  w a r to ść  w po lu  kratkow em ,  
c a ł y  podpis kassviera i oba n u m e r a ,  z k tó rych  
ieden p r z v n a y m n iey  k on ieczn ie  bvdz c a ł y  po­
w inien  a drugi c h o ć b y  i nadpsuty. 3 )  Jeś l i  
od c a ł e y  a ssy gn a ty  zgu b io n e  z o s ta ły  lub  s ię  
p o p su ły  c z ę ś c i  le w e y  strony, a na p ozo sta łey  
p raw ey za c h o w a n y  iest przy n ay m niey  ied en  
n u m er  i podpis kassyiera c a ł y .  4 )  G d y b y  
naw et w  a ss v g n a c ie  n ie d o s ta w a ło  czw a rtey  
c z ę ś c i  lew ey  iey strony, a trzy ty lko p o zosta łe  
c z ę ś c i ,  iedna od d rug iev  n ieod erw an e b y ł y  i 
m ia ły  n u m e r  i c a ł y  podpis kassviera. 5^ 
L ecz gd v b y  m ięd zy  przedsiaw iom  mi starem i  
assvgnatanu z n a la z ły  się n u s lo s u ią c e  s ię  do  
tych  pra w id e ł  ; w tenczas bank i iego o d ­
d z ia ły  po p rzek on an iu  przedstaw ih ą c e g o  o  
niew artości ich i n aznaczen iu  takow v c h  na  
krzi ż ,„ pow r a ca ią  w ła śc ic ie lo w  i b tz o p ła -  

I cem a.«
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W a rsza w y , 6 P aździernika.
R a p o r t  r a d y  s t a n u  

o dwuletnich czynnościach R zędu , c zy ta n y  na  
drugim  posiedzeniu Izb  po łączonych  dnia lĄgo 

IV  r ze h u  a r. b.
(  C iąg d a ls zy .)

R z e k  i.
Ubezpieczenie brzegów W is ły  nieprzerwanie 

Rząd zaymuie. W  tym celu rozpoczęła tama 
przy K ępie  Saskiey w c iągu lat dwóch ostar 
tn ich  zupełnie  ukończoną została, a pod Bie­
lanam i, Świdrami i Żeraniem dwie nowe tamy 
iedną  długości prętów 3o, d rugą  prętów 44 
wybito.. Wzniesione są  nadto tamy nad 
W is łą  pod wsią Staszowem  prętów 23, tyle/, 
pod wsią Korc.zynein. a 20 prętów pod wsią 
Rogowem . Roboty te przy pomocy gmin przy- 
leg ły ch  kosztowały zł: Pel: 57,333. Gdy zaś 
pod M odlinem W is ła  wyrobiwszy sobie nowe 
koryto, nietylko obryw ała  warownie tey twier- 
dzy, lecz i sp ław ność  niebezpieczną czyniła; 
gdy równie pod Ja b ło n n ą  na dwie odnogi roz­
dzielona; nieszczyła grunta  tey w łości, zalewa­
ł a  trakt publiczny, a nawet przeyście statków 
niepodobnem  czyniła; odwrócenie tak wielkiey 
dla handlu klęski, źadney nie c ie rp ia ło  zw ło­
ki; przy M odlinie  więc wstrzym ała pęd rzeki 
poprzeczna tama 27 prętów d łu g a ,  u 38 stóp 
wysoka, pod J abłorią  zaś wystawienie tamy Ąg p rę ­
tów d łu g o śc i ,  zwróciło ią do utraconego nurtu.

Zam ierzone czyszczenie W i s ł y , w roku 
upłynio .iym  rozpoczęte, i od granicy  Prnskiey 
az ku W rocławkowi posunięte zostało. C ała  ta 
przestrzeń na mil pięć rozległa, z kamieni i 
prądów  zupełnie  iest oczyszczona. Pierwszy 
krok do ustalenia koryta tey naygłównieyszey 
w Polsce rzeki, p o c ią g n ą ł  za sobą przygoto­
wawczą czynność w obwarowaniu na przysz­
ło ś ć  iey brzegów, i w tym zamiarze plan sv- 
tuacyyny iuź powyźey N ieszaw y  doprowadzo­
ny  został.

Działania  oko ło  sp ław ności rzek innych, 
postąp iły  widocznie. Czyszczenie rzeki P ilicy  
od mi! 8 do przeszło 3o doprowadzone aź do 
wsi Sm ardzew ic. N id y  do wsi B rzegów , odkąd 
sp ła w n ą  iuź bydź nie może. Rzeka Rug  po ­
sunięta do wsi M łyn a rze . W iep rz  do wsi Bli- 
zonna , pierwsza o mil 3 druga o mil 4 od 
swego uyścia. W a rta  oczyszczona także na 
i ;  mili od Miasta, K o ła  do wsi N asierdza . 
Rzece tey należało  oznaczyć sta łe  korvto 
w bagnach  między Unieiowem  i Chełm em . 
W ykopany  w nowym k ie runku  kan a ł ,  do któ­

rego n u rt  rzeki wpuszczony, roz leg łe  w tym 
mieyscu niziny osuszył.

Te dokonane roboty kosztuiące w dwóch 
da tach  oprócz użytych szarwarków złot: Pol: 
2 0 l )297) przekonywaią o usiłowaniu Rządu, 
aby rzeki nayrychley do sp ław ności usposo­
bić. Przystąpi z kolei i do czyszczenia rzeki 
B zu ry , o co Izba Poselska w petycyi swoiey 
imieniem Obywatelów tey okolicy, do Waszey 
Cesarsko-Królkwskiey Mości p rośbę  zaniosła. 
Juz Rząd Pruski w widoku u łatw ienia  zwią­
zków handlowych, przedsiębra ł oczyszczenie 
tey rzeki. Skoro więc kosztow ne po nim plany 
zgromadzonemi zostaną, przybędzie Rząd O by­
watelom w pomoc tem chętniey, gdy sami do 
kosztów przyłożyć się ofiaruią.'

Przeprawy publiczne na rzekach nie b y ły  
dotąd przyzwoicie urządzone. Porządek i be­
zpieczeństwo przy przewozach, w ym agały  ozna­
czenia s ta ły ch  praw ideł, i stosunkowev ilości 
wybieranych op ła t .  O b ię ło  c a ły  ten przedmiot 
postanowienie R ządu  d. 21 Lipca 1818 r.

Berlinki z Urzędu spławnego na vmowane, lu ­
bo dla upadłego  handlu zboża, nie m ia ły  odpo- 
wiednego odbytu,uczyniły  ieduak zł: Pol: 34,796.

C d r n i c t w  o.
W  ciągu lat dwóch ostatnich, zm ienił się 

stan Górnictwa, przez rozszerzenie iego obrębu. 
Do pięciu daw nych dozorstw nowe dwa przy­
by ły :  Pankowskie  w Woiewództwie K ahskiem  
z fabryką tamteyszą żelaza, i Starachowieckie  
przez zamianę za dobra fabrvk żelaznych Sta- 
rachowińskicb, Bzińskich, 1 Brodzkich, w pry- 
w atnem posiadaniu do upadku przywiedzionych. 
Wszystkie te dawne i teraźnieysze zak łady  
czynny ruch  ożyw ia ł ,  lubo niektóre w H utach  
B ia łogon i i N iechw ałow a  nie w ydobyły  takiey 
ilości miedzi i srebra, iaka b y ła  w epoce 
zdawania Waszey Cesarsko-Królewskiey Mości 
sprawy z dw ócbletn ich  czyuności Rządu spo­
dziewana. Głównieysza tego przyczyna, iest 
trudność  oczyszczenia w tey okolicy kruszców 
miedzianych z wielu obcemi częściami zmie­
szanych, która stosownieyszym sposobem topie­
nia usuniętą  zostanie. Prócz tego, zak ład  wal­
cowni w B ia łogon ie , dla przeszkód m ie jsco ­
wych nie m óg ł bydź ukończony, i tylko go 
w potrzebie tymczasowo urządzono. Pierwsze 
próby (walcowanych blach żelaznych, mosię­
żnych , i zynkowych okazuią, że Zynk Polski 
w fabrykacli Rządowych wyrabiany, do wal­
cowania  zupełnie  iest zdatny.

W  skutku usdności do ułatwienia postępu 
w kopalniach łoźo n ey ,  górnictwo kruiowe wy-
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d a ło  w dwdcTi zeszłych latach 1818 i 1819 
w ogóle następuiącą  ilość produktów:

Żelaza surowego cetu: 70,33 a. —  Żelaza
kutego cet: 2 0 ,7 7 2 .— Zynku cet: 4,494- —  O- 
łow iu  cet: 1,953. —  Mosiędzu cel: 45. — Mie­
dzi cetn: 457- —  Blachy cetu: 387. —  Srebra 
grzywien 106 — G ahnanu cet: 22,570. —  W ę ­
gli kam iennych korcy 326,627. —  Rudy mie- 
dzianey i o ło w ia n e j  cet. 16,402. —  R udy że-  
lazney wozów 28.278, —  Popiołu  ha łunow ego 
korcy  55oo; a oprócz tego znaczną ilość dro- 
bnieyszycb sprzętów, narzędzi, 1 rozmaitych 
towarów żelaznych. Gdy zaś przy zarządzie 
fabryk żelaznych pierwszą iest potrzebą zapas 
węgli i r u d y ,  ile więc m ożność  dozwoliła , 
zgromadzono zapasów węgli siągów 20,393. — 
Rudy fur  18,000 i korcy 12,000.

Liczne w tym przeciągu czasu budowle i 
reparacyie nietylko pieców do topienia, kana­
łó w  wodnych, lecz i mieszkań dla Górników 
i Hutników, stawianie mostów, uskutecznione 
bydź m u s i a ły , które łą c z ą c  z rozpoczętemi 
zakładam i do robienia blach zynkowych 
i fabrykacyi mosiędzu, tudzież stawianiem no- 
wego pieca w Sainsonowie, uak ład  na wspom- 
nione roboty wyniósł w dwóch la tach, w ogóle 
z ł .  Pol. 386,5 io.

CDalszy ciąg p o tem .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F R A N C I  I K.

Z P a ry ż a ,  29 IV rzu tn ia .
X ięźna J. Mość B erry  wczora wieczorem prze­

chadza ła  się iescze w ed ług  zwyczaiu, i. nikt się 
niespodziewał, aby nadzieie Francyi tak ry c h ­
ł o  ziścić się m ogły . — K o ło  północy rozmawia­
ł a  z damami dworu swoiego i między 
innem  rzekła: „Jeśli urodzę syna, ukażę  go
sama narodowi i woysku.« O pół do trzeciey 
z pó łnocy  poczuła bole zbliżającego się roz­
wiązania, zadzwoniła i kobiety ią otaczaiące 
w eszły do pokoiu. W krótce nastąp iło  i poro­
dzenie, które tak b y ło  lekkie i pomyślne, iż 
X iężna  niepotrzebowałe akuszera. Z wielką 
przytom nością  rozkazała wezwać świadków, z 
któremi weszło także kilku oficerów gwardyi 
n a ro d o w e j  trzymaiących wartę. X iąźe Coigny 
i osoby dworu Królewskiego naypierwiey weszły; 
wkrótce nadszedł X iąźe Suchet i A lbufera.

Ukazano zaraz nowo narodzonego X iążęcia  
Ma'ce. Po czein umoczono mu usta essencyią, 
1 d.ino p o łk n ą ć  kilka kropel wina. Naczynie 
w którem b y ła  essencyią, by ło  toż samo, któ— 
reg °  używano przy urodzeniu H enryka  IV, a

które przez mieszkańców miasta Pau, b y ło  sta­
rannie  w ca łości zachowane.

Skoro la szczęśliwa nowina rozniosła po mie­
ście, mnóstwo różnego stanu, p łc i  i wieku 
osob nape łn i ło  pokoie Xiężnev; tysiące wier­
nych Francuzów cisnę ły  się ko ło  kolebki aby 
widzieć'nowourodzonego Xiąźęcia, powszechna 
radość n ap e łn ia ła  wszystkie serca, iakiź pęzel 
wystawić potrafi ten tkliwy obraz! O godzi­
nie trzeciey u d a ł  się do Króla pokoiowiec p e ł ­
n iący s łu ż b ę  i obudził  N. Pana  dla zawia­
domienia o tern szczęśliwem wydarzeniu. 
Rozczulony Król dwa razy kazał sobie powtó­
rzyć, że dziecko urodzone, by ło  p łc i  męzkiey 
i ledwie m ó g ł  wymówić: Niech będzie chw a­
ł a  Bogu. N. Pau  zaraz w stał i u d a ł  się do 
X iężney . Po drodze spotkał Brata ( Mon­
sieur )  i z rozrzewnieniem uśc isnę li  się, roniąc 
łzy  radości- Tym czasem zagrzmiały działa  
i rozniosły po ca łe y  stolicy wiadomość, że 
O patrzność zes ła ła  domowi Burbonow A nio ła  
pocieszyciela , dobrze m yślącym  obywatelom 
nową rękoym ie pokoiu, a ieduemu z nayznako- 
mitszych Tronów Europy zakład  trw ałośc i iego.

O szostey zrana iuż t łu m  ludu nieprzyliczo- 
ny, znaydował się pod oknami X iężnev; 
okrzyki radości: „Niech żyie K rół! Niech żyie 
X iężna  Berry? Niecb żyie X iąże Bordeaux\t 
rozlegały się w powietrzu. Niepozwolono ledtiak- 
że X ieżney  dopiełn ić  swey obietnicy, to 
iest aby sama ukaza ła  ludowi syna swoiego. 
Dla  z a do w o l n i e n i a  atol i  z g r o m a d z o n e g o  l u du ,  
Pani Gontaul wziąwszy na ręce  dziecko, ukazy­
w ała  w oknie kilka razy.

K o ło  południa  odprawiło  się wielkie n a ­
bożeństwo w kościele zamkowym, po którem 
Król, X iąże i Xiężna Augutemscy, n iemniey 
też i brat Królewski ukazali się na bolkonie 
przed ogrodem, w którym przeszło 20,000 ludu 
n ap e łn ia ło  powietrze okrzykami radości. Uczucia 
najżywszego ukontentowania n ap e łn ia ły  serca 
rodziny Królewskiey. N Pan d a ł  znak r ę k ą ,  
że chce  mówić: g łęb o k a  nas tąp iła  c ichość  i 
Król wyrzekł następujące s łow a g ło śn o  i wy­
raźnie: „Przyjaciele moi! Radość  wasza we 
stokroć powiększa moią w łasną .  Dla wszy­
stkich nas urodził się syn, który będzie oycem 
waszym; będzie 011 was k o c h a ł  tyle ile ia i 
c a ły  dom móy teraz .» Te słowa N. Pana  
przyięte b y ły  z niewymowną radością .

Nowo urodzonemu X iążęc iu  dano uas tępu ią  
ce imiona: Henryk, Karol, Ferdynand-D ieu- 
doune (od Boga dany) d' Artois, X iq ie  Bordeaux", 
Dziecko to iest zdrowe, i mocnego złożenia.

%
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Po  dz iękczynnem nabożeństwie przyymował  

Król  powinszowania od Xiążąt  K i w i , Mini­
strów państwa, wielkich urzędników k o i o n m c h ,  
M mslrów i postów' zagranicznych,  Marszałków 
i Jenera łów,  Arcy biskupa paryzktego i dwunastu 
.Merów Paryża.

Szanibelan Lespine wys łan y  został dzisiav 
W charakterze gońca do INeadolu, celem za­
wiadomienia Rodziców Xiężuey o sczęśhwem 
iey rozwiązaniu.

Korrespondencyia  za pomocą telegrafów 
czynnie się odbywała dzisiay ze wszvstkiemi 
miastami Francyi:  W Bordeaux wiedziano niż o 
tem szczęsliwetn wydarzeniu o godzinie ósmey 
zraua, a o gtey iuż mieliśmy złamtąd odpo­
wiedz. W\znaczono iuż tam deputaty ią, która 
mia ł a  udać się do Paryża dla oświadczenia 
Królowi powinszowania. Dzisiay wieczorem 
P a r v i  wspaniale bv ł  oświecony; Powszechna 
r adość  roieszkańcó v tuteyszych iest nadwszel- 
kie opisanie; przed ogrodem Tuilleryiów spalon'o 
p ięknv iaierwerk,  a na ul icach mnogie gro­
mady tańcowały i weseliły się. W teatrach 
publ iczność d o m ag a ła  się aby śpiewano 
pieśń narodow ą: F w e  H enri quatie , którey
strofy w lożach i na parterze powtarzane 
b y ł y  z uniesieniem radości.  W wielkiev ope­
rze miano grać dzisiay Ir Rossignol i balet K la ry , 
lecz zwierzchność odmieni ła to widowisko na 
Atalicj z należącemi do niey chorami .  Wszy­
stkie passaże tey traiedyi, mogące  się iak kol- 
wiek zastosować do okoliczności, przyjęte by ły 
z nayzywszem uniesieniem. Po skóńczonem 
widowisku aktor Bonnel śpiewał następuiące 
wiersze zastosowane do szczęsliwey matki, i 
n a  żądanie  publiczności kilka razy powtórzył.

C’est nn Bourbon France  qui vietnt de naitre. 
C ’est de tes llois 1’auguste rejeton!
Des le berceau ce faible enfaut  doit etre 
L ’espoir du brave et la t er reur  du traitre.
C’est mi Bourbon!
C’est un Bourbon heureuse mere,  eublie 
Et  ton veuvase et ton triste abandon;o

C ’est ton epoux qui renait  a la vie,
Ce noble enfant le rend a la patrie;
C’est un Bourbon!

R O Z M A I T O Ś C I .
—  W  gazetach francuzkich czvtamv nas tę ­

pu iące doniesienia z Auglii: »Nigdy ieszcze
położenie Anglii n iebyło tak krytyczuem iak 
teraz. Dotyka one wszystkie ga łęzi  admiui -  
stracyi. W wydziale skarbu okaza ł się nie­
dostatek 10,000,000 (untów szterlingów. Bank 
Londyński  coraz burdziey czuie się bvdz scie- 
śniauym.  Strona radykalistów  zmacnia się n a ­
der widocznie i co chwi la niebespiecznievszą 
się staie dla spraw publicznych i p rywat­
nych.  Sprawa Królówey iest przedmiotem 
uwag powszechnych.  Stan osad niemniev iest, 
niepomyślny.  Jndyie Wschodnie  i Botanv-Bey 
potrzebuią nowych woysk wtenczas, gdy Angliia 
sama dla swey własney spokovnosci  musi ie po- 

■większaC. Znaiomy Kobbet  i w w ięzieniu niepró- 
Żnuie. U ł o ż y ł  tam i wydrukował  pisemko oddv- 
cha iące  prawdziwie piekielną złością,  w niem 
między m nem  czytamy: «.P rzyiacitle  re fo rm y  
ra d y k a ln e j, w łóczęg i i nędzarze, sin iejcie się 
i weselcie; do was się teraz obróciła  For tuna.* 
Wolność  druku  do naywiększego doszła zu­
chwalstwa i grozi niebespiei zeństwem powsze­
chnego zaburzenia umysłów-. Ostatnie w sp a ­
dki w Portugalii  powiększaią wyuzdaność zu­
chwalców naszych i stan krytyczny państwa.  
Można się przecież spodziewać że eskadra 
tain wys łana,  powróci spokosnosć .  — Z tem 
wszystkiem ministrowie nasi dowodzą niezło-  
mney stałości .  Większość  głosów zawsze iest 
przy nich w obu par lamentach i ufaią du cho­
wi d o b r \ c h  obywateli .—Krok zdrowszy iest od 
chwili  iak się rospoczę ła  sprawa Królówey 
w parlamencie i s ta łosć  u m y sł u  tego wyższa 
iest nad wszelkie przygody.  Może też wszystkie 
te nieprzyjemności zamienią  się w pomyślną  
dla nas przyszłość. ' ’

Czytamy w gazetach Weneckich pod datą 
lĄ z. m.  że odebrano tam wiary godne pisma 
z Korfu,  zawiadamiające że Ali Basza Ja n in y  
opusczonytn został nietylko od wovsk swoich; 
lecz nawet i od synów; wszystkie iego pro- 
wincyie poddały się porcie; On zas sam zam­
k n ą ł  się w twierdzy zbudowaney na skale 
w okolicach Janiny,  gdzie iak s ły c h a ć  pier- 
wiey iescze przeniósł by ł  wszystkie swe skarby.

w  P e t k r s b o r g c .  

iv d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E Y  MŚCI.


